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nam  osiągnąć pryncypialną zgodność w  odniesien iu  do zasadniczych problem ów  
politycznych 1 naukow ych. W czasie trw ania  pełnej zaufania w spółpracy rozw inęły  
s ię  także osobiste pow iązania, które chciałbym  określić jako przyjacielskie. N asze  
częste robocze pobyty w w aszym  pełnym  tradycji m ieście doprowadziły rów nież do 
tego, że m am y dużą sym patię dla Poznania. R ównież dlatego to odznaczenie szcze­
gólnie nas w zrusza. P ow inniśm y naszą w spólną pracę traktow ać rów nież jako zdo­
bycz historyczną, jako nasz naukow y w kład w  dzieło przyjacielskich  stosunków  
m iędzy naszym i socjalistycznym i państw am i. P ozw ólcie mi Państw o na koniec w y ­
razić następujące stw ierdzenie. To w yróżnienie traktujem y rów nież jako zobow iąza­
n ie  do rozw oju  już istn iejących  pow iązań m iędzy Instytutam i; ich w spółpracy sta­
ła się dla nas n iezbyw alną częścią składow ą now ego działania na arenie m iędzyna­
rodowej. W przyszłości w idzim y nasze zadania w  ten sposób, że pow inniśm y jeszcze 
skuteczniej niż dotychczas popierać pokojow ą politykę państw  socjalistycznych po­

przez nasze naukow e i teoretyczne prace. Jest konieczne, abyśm y w szyscy przyczy­
niali się  do utrw alenia pokoju i stw orzenia Europy na kształt w spólnego domu 
obydw u społecznych system ów . Tylko w  ten  sposób m ożliw e będzie raz na zaw ­
sze w yk luczen ie takich w ydarzeń jak w rzesień  1939 r. W tym  sensie  dziękujem y  
jeszcze raz za okazane nam  uznanie i życzym y w naszej w spólnej pracy w ie le  suk­
cesów .

POW OŁANIE SZCZECIŃSKIEJ FILII IN STYTUTU  ZACHODNIEGO W PO ZNA N IU

W  Szczecin ie m ieszka i pracuje 23 członków  Instytutu Zachodniego w  Poznaniu.
Dnia 11 grudnia 1987 r. w  gm achu A rchiw um  P aństw ow ego w  Szczecinie ze­

brali się oni w  celu pow ołania filii Instytutu  Zachodniego. W zebraniu uczestn iczył 
prezes K uratorium  Instytutu Zachodniego prof. dr hab. H enryk O lszew ski, który  
m.in. om ów ił statutow e zadania Instytutu Zachodniego i m iejsce filii w  strukturze  
tego Instytutu.

Obradom przew odniczył członek K uratorium  Instytutu  Zachodniego, dyrektor  
Instytutu  H istorii U niw ersytetu  Szczecińskiego prof. dr hab. H enryk L esiński. 
W dysk usji głos zabrali: prof. Bogdan Dopierała, prof. T adeusz B iałecki, prof. B ole­
sław  Sadaj, doc. Marek Baum gart, doc. Janusz Faryś i dr K azim ierz K ozłow ski.

K. K ozłow ski w  sw ym  w ystąp ien iu  przekazał m.in. inform ację, że p ierw szy  
prezydent Szczecina członek P olsk iej A kadem ii Nauk prof. P iotr Zaremba te le fo ­
n icznie pow iadom ił organizatorów  zebrania, że ze w zględu na odbyw ające się w  tym  
sam ym  czasie posiedzenie PAN nie może uczestniczyć w  zebraniu założycielsk im  
f ilii, lecz w  pełn i popiera tę in icjatyw ę. Prof. P. Zaremba zaznaczył, że już 
w  1945 r. uw ażał, że istn ieje potrzeba pow ołania w  Szczecinie Oddziału Instytutu  
Zachodniego.

Z ebrani jednogłośnie p ostanow ili pow ołać filię  Instytutu  Zachodniego, której 
głów nym  celem  jest tw orzenie na terenie Szczecina i w ojew ództw a szczecińskiego  
szerszej niż do tej pory p łaszczyzny do realizacji zdań program ow ych Instytutu  
Zachodniego.

Zebrani pow ołali tym czasow y zarząd w  składzie: H. L esiński, B. D opierała, 
T. B iałecki, M. Baum gart, K. K ozłow ski, którego zadaniem  jest u stalen ie organiza­
cyjnych i m erytorycznych zadań filii.

Ustalono, że m iejscem  zebrań członków  Instytutu  Zachodniego d tym czasow ą  
siedzibą filii będzie A rchiw um  P aństw ow e w  Szczecinie.
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